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„Pamięć zb iorowa? N ie ma zb io rowej 

pamięci . Pamięć jest zawsze i tylko 

indywidua lna, czego nie zm ien ia fakt, 

że niektóre jej treści mogą być wspól -

ne w ie lu jednostkom i że istnieją - jak 

pisał francuski socjolog Maur ice Ha lb-

wachs - s p o ł e c z n e r a m y p a m i ę -

c i " . N iew ie lu historyków podz ie la dziś 

sceptycyzm Jerzego Jedl ick iego. Bada-

nie ko lektywnych form pamięci stało się 

w ostatnich latach n iewątp l iw ie jednym 

z najpopularnie jszych zajęć humani -

stów. Pol i tycy i przedstawicie le społe-

czeństwa obywatelsk iego dyskutują nad 

narodowym patrymonium i konstruk-

cjami pol i tyki historycznej. Niestety, 

koniunktura „pamięc i zb io rowe j " czę-

sto osłabia siłę analityczną tej kategori i , 
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zamieniając ją w modne hasło, n ierzadko dalekie od jak ie jkolwiek zrozumiałej 

i uprawomocnione j def inicj i . 

M i m o w ie lu badań soc jo log icznych oraz n ie l icznych prac historyków, litera-

łu roznawców oraz historyków sztuki posługujących się tym terminem, pamięć 

zb io rowa nie doczekała się (jeszcze?) w Polsce publ ikacj i porządkującej pod-

stawową terminologię oraz referującej stan badań. N ie ma też na razie antologii 

bazowych angielsko-, n iemiecko- i f rancuskojęzycznych tekstów. 

W zb io rze takim z pewnością znaleźć się pow inny t łumaczenia publ ikacj i nie-

mieck ich badaczy kultury Jana i A le i dy Assmann. Pracująca na Uniwersytec ie 

w Konstancji l i teraturoznawczyni A le i da Assmann oraz jej mąż, egiptolog Jan 

Assmann, są autorami podstawowych pojęć organizujących n iemieck i dyskurs 

naukowy na temat pamięci jako kategorii kul turowej. Opierając się na koncep-

cji f rancuskiego socjologa Maur i ce 'a Ha lbwachsa, który w latach dwudz iestych 

ubiegłego stulecia wypracował pojęcie „pamięć z b i o r o w a " (mémoire collective), 

Assmannowie zaproponowal i szereg te rminów, bez których trudno wyobraz ić 

sobie n iemieck ie badania nad kulturami pamięci , jej mediami czy pol i tyką hi-

storyczną. O ile ła two przyswoić t łumaczenia pojęć takich, jak zaproponowane 

przez Jana Assmanna „pamięć komun ika tywna" (kommunikatives Gedächtnis) 

czy „pamięć ku l turowa" (kulturelles Gedächtnis), o tyle propozycje A le idy Ass-

mann okazują się d la t łumacza zdecydowan ie większym w y z w a n i e m . Zgrabnie 

po n iemiecku brzmiące Speicher- i Funktionsgedächtnis nie znalazły do tej pory 

równie udanych polsk ich odpow iedn ików. Pewnym poc ieszeniem może być 

fakt, że zaproponowane przez niemiecką l i teraturoznawczynię, w ie lce użytecz-

ne pojęcia, nie znalazły do tej pory przekonujących t łumaczeń ani na język fran-

cusk i , ani na angielski . Trudno, zatem oczekiwać polskiego lub jak iegokolwiek 

innego t łumaczenia najnowszej , dedykowanej zmar łemu n iedawno historykowi 

Reinhartowi Kose l leckowi publ ikacj i A le idy Assmann, w której autorka rozpra-

w i a się z (głównie) n iemieck imi debatami na temat kultury pamięci i pol i tyki 

h istorycznej. 

Długi cień przeszłości obejmuje część teoretyczną i analityczną. Nasyconą przy-

kładami część drugą poprzedza próba uporządkowania i usystematyzowania 

podstawowych pojęć i koncepcj i referencyjnych. W części pierwszej Assmann 

wyjaśnia m ianowic ie zasadn icze terminy, różnice między pamięcią indywidu-

alną i zb iorową, anal izuje jej aktorów, funkcje, konstelacje i uwarunkowania . 

Niestety, lektura rozczarowuje czyte ln ika oczekującego systematyzacji i po-

rządku. Assmann charakteryzuje, co prawda, pamięć takimi atrybutami, jak 

perspektywiczność, sytuacyjność, fragmentaryczność, ulotność, ale nie podej-

muje próby rozróżnienia między k l uczowymi w języku n iemieck im - i z n o w u 
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t rudno, jeśli w ogóle, konceptua l izowalnymi po polsku - terminami Erinnerung 

i Gedächtnis. Podobn ie niewyraźne są próby zdef in iowan ia mitu i tabu oraz pro-

cesów mitologizacj i i tabuizacj i . Przedzierania się przez gąszcz termino log iczny 

nie ułatwia wreszc ie brak indeksu rzeczowego, który powin ien być inherentną 

częścią każdej publ ikacj i mającej ambicję wprowadzen ia porządku w mnogości 

definicj i i pojęć. 

O ż y w c z o działają za to inkrustowanie tekstu nie ty lko fragmentami często cy-

towanych w innych publ ikacjach prac Nietzschego oraz l iczne nawiązania do 

francuskiego historyka Ernesta Renana; ale trudno pozbyć się wrażenia, że au-

torce zabrakło odwagi w precyzowan iu pojęć i demaskowaniu proliferacji syno-

n imów. 

G o d n e uwagi są również próby interdyscypl inarnego z in tegrowania badań nad 

pamięcią: Assmann przytacza zarówno teksty pisarzy, f i lozofów, h istoryków, l i-

teraturo- i ku l tu roznawców, jak też prace socjo logów i psychologów. Pytanie tyl-

ko, na ile pomocne d la badań humanis tycznych może okazać się zreferowanie 

pozycj i nauk przyrodniczych? 

W drugiej części autorka koncentruje się na anal izach przyk ładów zmagania się 

z przeszłością. Trudno jednak pozbyć się wrażenia, że w ie le rozdz ia łów pow in -

no znaleźć się raczej w części teoretycznej. 

W centrum anal izy znajdują się d w a aspekty: mediatyzacja pamięci oraz dyna-

mika jej zb io rowych konstrukcj i . Zwrócen ie uwagi na p ierwszy z n ich jest o tyle 

istotne, że materiałem pamięci nigdy nie są same wydarzen ia , lecz zawsze ich 

reprezentacje, interpretacje; innymi s łowy: umocowane najczęściej w obraz ie 

lub języku przekazy. Odnosząc się do centralnego d la niemieckie j pamięci z b i o -

rowej wydarzen ia : Holocaustu oraz prob lemu w iny i odpowiedz ia lnośc i , A le i da 

Assmann przytacza literackie i po l i tyczne przykłady różnych strategii wyp ieran ia 

i upamiętniania, p rzywołu je k l uczowe n iemieck ie debaty i skandale związane 

ze zbrodn iami okresu nazistowskiego, anal izuje formy reprezentacji i instytu-

cjonal izacj i pamięci Shoah. Jedną z części autorka poświęca n iemieck iemu po-

strzeganiu własnej przeszłości w kategoriach ofiary i straty (vide: Bombenkrieg, 

Vertreibung) pytając o przyszłość pamięci Ho locaustu . 

Tematem ostatniego rozdziału jest Europa jako wspólnota wyobrażona i euro-

pejski potencjał mob i l i zowan ia poczuc ia przynależności do wspólnoty większej 

niż narodowa. Z konieczności pobieżny przegląd g łównych pozycj i i stanowisk 

zasługuje na bardziej zn iuansowane spojrzenie. 

Klamrą spajającą książkę Assmann jest napięcie między d w o m a przejawami pa-

mięci kolektywnej : kulturą pamięci i pol i tyką historyczną. Tę pierwszą autorka 

def iniuje jako termin budzący pozy tywne asocjacje i obejmujący procesy bot-
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tom-up, czy l i niezależne od pol i tyki , rea l izowane przez aktorów społeczeństwa 

obywatelsk iego obchodzen ie się z przeszłością. Pol i tyka historyczna natomiast 

oznacza , na zasadzie opozyc j i , „zadekretowaną" lub - w wersji łagodniejszej 

- po l i tycznie chcianą formę pamiętania i upamiętniania. W przestrzeni napięć 

i relacji między procesami bottom-up i top-down rozciąga się interesujące au-

torkę pole anal izy. D la potrzeb tej właśnie przestrzeni autorka zestawia katalog 

reguł gwarantujących fair play w dyskursywnym i performatywnym obchodze -

niu się z przeszłością. A le i da Assmann formułu je siedem zasad: rozróżnienie 

między wspomn ien iem i argumentem, zakaz roz l iczan ia w i n , zakaz konkurencj i 

ofiar, odejście od ekskluzywności na rzecz inkluzyjności pamięci oraz od dz ie -

lącego ku wspó lnemu pamiętaniu, kontekstual izacja, określenie zakresu spajają-

cych wartości . Pytanie tylko, jak sprawić, by z płaszczyzny pobożnych życzeń 

reguły te trafi ły na grunt faktycznych zmagań o kształt historii drugiego stopnia? 

Długi cień przeszłości jest, m imo ki lku b łędów rzeczowych i upraszczających, 

nie znajdujących potwierdzenia w rzeczywistości s formułowań (za przykład 

niech posłuży binarne w idzen ie roli pamięci narodowej w Europie Wschodn ie j 

i Zachodn ie j po 1989 roku) oraz wspomnianego wcześniej braku wyrazistości 

def inicyjnej , godną uwagi próbą przekraczającego granice dyscypl in spojrze-

nia na problematykę funkc jonowania przeszłości w zb iorowej imaginacj i , jej 

funkc jona l izowania (lub instrumental izowania) d la każdorazowo aktualnych po-

trzeb. Przetłumaczenie tej publ ikacj i i zor ientowana na potrzeby polskiego czy -

telnika wyjaśniająca adjustacja mogłyby okazać się (zbyt?) trudne ze wzg lędu na 

osadzenie części egzempl i f ikacyjnej w n iemieck ich kontekstach (na przykład: 

przypadek akwizgrańskiego profesora Schneidera/Schwerte, kreacja szwajcar-

skiego pisarza Wi łkomirskiego/Dösseckera, sławetna m o w a przewodniczące-

go Bundestagu Ph i l ippa Jenningera z 1988 roku czy też skandal w y w o ł y w a n y 

frankfurcką mową Mar t ina Walsera). Lektura najnowszej książki A le idy Assmann 

prowokuje jednak pytanie, k iedy polskie powojenne zmagania z przeszłością 

doczekają się całościowego ujęcia. Próba zebrania doświadczeń różnych dyscy-

pl in polskiej humanistyki i nauk społecznych oraz rozproszonych case studies 

mogłaby z pewnością uporządkować namiętnie, acz nie zawsze d ia log iczn ie 

toczone od ki lku lat dyskusje na temat pol i tyki historycznej, rezerwuarów istnie-

jących w Polsce pamięci oraz form upamiętniania, rozpominan ia , odpamiętywa-

nia i zapominan ia . 

A le i da Assmann, Der lange Schatten der Vergangenheit. Erinnerungskultur und 

Geschichtspolitik [Długi cień przeszłości. Kultura pamięci i pol i tyka historycz-

na], Beck, München 2006 . 
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